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(adz) Na Kosowem Polu, gdzie przed wiekami 
klęska przyniosła kres wielkiemu carstwu serbskiemu, 


„dziś toczy się znowu walka. 


Walka 
sądzona. 
Epilog tragedji serbskiej 


może 


zbliża się ku końcowi. 
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|polityczńy Grecji. 
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w podtrzymaniu 


Serbji w stosunku do interesu en- 
tentey w tej samej kwestji ? 

Więc dlaczego to entente nie idzie Serbji całą | 
jsiłą na odsiecz, a żąda tego od Grecji ? 

To zapytanie było nader trafne — i ono zorjen- | 
towało ostatecznie politykę grecką. 


Bezwzględny egoizm polityczny 
jako reakcję 

Wypadki zaś toczącej się wojny 
Nie myślała dzielić losu 


czwórporozu- 


wywołały w niej i obawę, 


Nie da się temu zaprzeczyć, choćby po stokroć |Belgji czy Serbji — a widziała ponadto, jak to po- 


przyznawać serbom niewątpliwą dzielność. 

Ginie naród, lekkomyślnie pchnięty do wojny — 
ginie opuszczony przez swych protektorów-podżegaczy. 

Ich troska skupia się na czem inneni. 

Jak zagrozić — jeśli już nie zagrodzić — dro- 
gę dwuprzymierza ku Konstantynopolowi — jak od- 
wlec, jak odciągnąć stamtąd ekspansję dwuprzytnierza. 

Próbowano Grecją rzucić na dwuprzymierze. 
Nie udało się. Owszem sytuacja tak się odwróciła, 
że potężne czwórporozumienie wobec 
żywi obawy. Obawy aż nadto słuszne — jak 
szny może być giiiew Grecji. 


kd potrzebowała po odstaw, operacyjnych. 


a 4 


"e. Wylądowśta na te ytorjum ziesią 


małej Grecji |wolnie przez entente zakwestjonowana, 
shi- | będzie Anglji potrzebne. i 
Grecja obliczyła wreszcie, co może stracić w ra| 
Zabrano jej w ciągu toczącej się wojny bez PY | zie nieposłuszeństwa 
tania o przyzwolenie wyspy, ponieważ flota angian do przekonania, że w razie posłuszeństwa może stra- | 


moc entente-y w praktyce wygląda. 
Grecja, której zabierauo wyspy, 
i ląću używano do operacji wojennej 
nefas i której w dodatku grożono, 
się również, jak to wygląda swoboda i wolność ma- 
łego państwa w porównaniu do potężnej Anglji i jej 
sprzymierzeńców. Grecja mogła się słusznie obawiać, 
że jedyna cena, za którąby warto było dla niej 
narażać się na ciosy wojny, będzie po wojnie samo- 
jeśli to tylko 


której portów 
per fas et 


[cić IE więcej. i, | 
‘przeto ABA W uk Serbję czwór- 


sięcy żołnierza obcego — okupoano a Wi p 


nie formalnie Saloniki, ponieważ. 
„spieszyć na pomoc Se"bji". 


Tymczasem Grecja właśnie tego pośpiech u, porem 
nie widziała ze strony en- | swój 

tente'y bynajmniej ochoty zaryzykowania angielskich, wie jednak, że bułgarzy pójdą za nimi, bo pójść mu- le 
serbów. | szą a wtenczas Grecja stanie sji 
nakazujące słowa, by| Na to Grecja zaś ma 


nie widziała. Co więcej, 
francuskich czy włoskich wojsk 
Natomiast usłyszała grożne, 
ona to, Grecja, szła serbom z 


na rzecz 


pomocą, by broni- 


. entente maść 


Lecz rychło wypadki nową stworzyły sytuację. 


| Czwórporozumienie spostrzega, że niebawem pod na- 


bułgarów i niemców będzie musiało cofnąć | 
ekspedycyjny korpus na terytorjum greckie — 


widownią wojny. | 
pełne prawo powiedzieć: nie 
pozwalam! i rozbroić anglików i francuzów a tym 


ła ich przeciw przewadze sił nieopatrznie do wojny sposobem cała salonicka ekspedycja upadnie i dwi- 


wyżwanych. ` 


I Grecja wówczas zrobiła pewne zestawienie: 


tak, miała obowiązek traktatowy w stosunku, do Ser- | 


bji, to prawda, ale czyliż nie 


bliższy stosunek wią- tem chce przymusić Grecję do 
zał entente'ę ze Serbją? Czemże były interesy Grecji leko 


przymierze nie znajdzie już żadnych niebezpieczeńtw 
na drodze do Konstantynopola. 

Ta możliwość odbiera Anglji rozwagę. Gwal- 
„życzliwości* tak da- 
Grecję we wojnę z 


posuniętej, że wikłającej 
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bezwzgłędny egoizm | 


zorjentowała |s 


rozkazom enfentey i przyszła | 
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|dwuprzymierzem. Zrozumiałą jest bowiem rzeczą, że 
z chwilą, gdyby Grecja oddała swe terytorjum na wi- 
downię dalszej wojny Serbji i jej sprzymierzeńcom, 
przez to samo uznanaby została przez dwuprzymie- 
rze i Bułgarję jako strona wojująca. Możeby i przy- 
znano Grecji okoliczności łagodzące — lecz jest pe- 
wią rzeczą, że bułgarzy raz zająwszy Saloniki, jużby 
ich Grecji nie oddali. 
! Grecję stawia czwórporozumienie na rozstajnych 
drogach, z których każda zdaje się prowadzić do 
wojny, lecz niewątpliwie Grecja wybierze nie tę, n 
którą ją wepchnąć pragnie entente. 

A wtedy droga na Konstantynopol dla dwu- 
przymierza już nawet nie będzie zagrożona. 


Rząd rosyjski nie e pozwoli na polonizację 


dowia- 
duje się drogą okolną z Petersburga, że w od- 


Berlin. (tel. wł.) „Local-Anzeiger* 


powiedzi na uchwały komisji dumskiej, żąda- 
jące rozszerzenia praw polaków, oświadczył pi- 


semnie senator Litwinow imieniem rządu co 
następuje : 
Uchwały komisji naruszają zasady 


rządu co do strzeżenia doniosłych 
jnteresów rosyjskiej i litewskiej lud- 
ności w gubernjach kraju zachodniego i w 
 gubernji chełmskiej. Wprowadzone w życie po- 
stulaty komisji. wspierałyby gospodarczy pod- 
(bój i ucisk przeważającej liczby ludności ro- 
jsyjskiej i litewskiej przez mniejszość pol- 
ską—i torowałyby drogę do powolnej lecz 
aikowitej polonizacji tych krajów. 

Dlatego to rząd nie może uwzględnić po- 
jsiatów komisji dumskiej. 


Odwrotowe ruchy rosjan z Galicji 


Berlin (w. wł.) Z głównej kwatery prasowej 
(donoszą, że na tych stanowiskach rosyjskich w Ga- 
licjj wschodniej, które były wysunięte przed własną 


główną linję rosyjską daje się zauważyć ruch odwro- 
towy. Mimo, że nie było wałk większych — pozycje 


MIECZYSŁA W DZIKO: W SKI. 


Nasze życie 
Strzelcy poczęli przeskakiwać 
żyć kolumnę moskiewską, stojącą 
lającą stamtąd... 
Bolesław pędzit już napowrót, 
Przypadł do majora... 
— Właśnie, gdym 
wał prawe skrzydło moskiewskie, 
Moskale tam już uciekają! 


przez wodę i. pra-| 


wziął ich w 


|się dostali na drugą stronę — poczęli razić ustępują- 
cych Moskali, którzy jeszcze cofali się w porządku. 


Porządek ten jednak w rejteradzie trwał zale-| 


dwie dziesięć minut, gdy kolumna piechoty, operu 
jąca ma drodze, prażona straszliwym ogniem oddziału 


na drodze i strze- | Brandta, zaczęła się cofać w nieładzie ku Gruszkom; | 
|zobaczywszy to ci, którzy iormowali łańcuch tyralier- | 
co koń wyskoczy. [Ski poczęli również uciekać do Gruszek. 


Rozpoczęło się więc masakrowanie zmykających 


przybył, Brandt już zajmó- na wszystkie strony... 
tuk, | 


nic nie 
strzałami 


Kawalerja moskiewska, która w lesie 
|mogła działać i stała bezczynna, „rażona 


To dobrze! A tobie co? — zapyta} major Bo-| powstańców, poczęła kipami zmiykać w różne strony, 


lesława, sposirzegiszy, że ma 
chustką od nosa z plamami krwi na niej... 


— Poczęstował mnie jeden... ale mnie 
trochę w rękę kula liznęła, wyżej łokcia... 

-- Kość zdrowa? 

— Zdrowa. 

— Chwała Bogul... No, teraz jazda 
Słuchaj! — zawołał, zwracając się do trębacza, 
sygnał: naprzód... A ostro! gęby nie żałuj! 


g 
i rozległ się sygnał: naprzód! 

Na całej linji powstał krzyk, 
żadnych wyrazów rozróżnić nie byłby nikt w. stanie. 


lewą rękę przewiązaną|a że kompanie kosynierów 


tylko| cu pomiędzy szychtami drzewa, 


w którym jediiak | przestano 


posuwały się kolumnami 
ę z nich stało na pla- 
wpadali więc sami 
między nimi robili 


za łańcucheni. strzelców, a par 


na kosynierów, 
jatki... 


którzy straszne 


Gdy Moskale wyparci zostali z lasu na pole, 


naprzód! już się nie zatrzymywali ani jednej sekundy i nieod- 
rżnij |strzeliwując wcale biegli 


do Gruszek. Tymczasem 
| powstańcy zatrzymawszy się na brzegu lasu, strzelali 


Trębacz przyłożył trąbkę do ust, wydął policzki do nich, jak do kaczek. 


Gdy wojsko rosyjskie zajęło napowrót Gruszki, 
strzelać. Nakazano wypoczynek i wyko- 
menderowano ludzi do zbierania rannych i zabitych. 


Huk strzałów na cliwileczkę się zmniejszył — I jednych i drugich było dosyć, a Moskali multum... 


powstańcy przeskakiwali przez rzekę i dopiero, gdy 


Rannych Moskali było niewielu na placu, bo 


| starali się ich nawet w 1cieczce zabierać z sobą, ale 
zabitych zachowali prawie wszystkich, a było ich coś 
około dwustu, pomiędzy nimi dość znaczna liczba 
oficerów. 

IX. 

Jest jednak jedna cecha charakterystyczna, któ- 
rą się odznacza ruch 1863 roku i której zaprzeczyć 
nie może największy nieprzyjaciel — jest nią zdumie- 
wające. pogarda Śmierci, która się przebija w ostat- 
niem powstaniu polskiem, jako ogólny psychologicz- 
ny symptomat.. Ludzie najzwyklejsi w Świecie, któ- 
rych przeszłość płynęła najprozaiczniejszem korytem 
powszedniego życia—gdy ich fatalność postawiła pod 
szubienicę, lub pod wymierzone w wyroku karabiny 
moskiewskie, umierali, jak bohaterowie, z pogodą na 
czole, niemal z uśmiechem na twarzy... 

Zdarzało się niejednemu widzieć, lub znać bla- 
(giera, który zdawał się cały swój patrjotyzm zasa- 
|dzać na pięknej czamarze, albo koniederatce, a pó- 
żniej ten sam blagier, gdy go prowadzono na Sszubie- 
nice, wtedy, gdy mu oprawca postronek zakładał na 
szyję, znalazł tyle czasu i siły, aby pod szubienicą 
krzyknąć: „Jeszcze Polska nie zginęła!“ 

Niejaki Waryłkiewicz, którego ojciec był urzęd- 
nikiem w cytadeli warszawskiej i przez to pozosta- 
wił dzieciom złą reputację, choć podobno w gruncie 
nie był złym człowiekiem bohatersko zginął na szu- 
bienicy w Szczucinie. (d. c. n.). 


te zostały przez rosjan opuszczone. Cofające się od- 
działy dążą do oparcia o blokhauzy i kwatery przy- 
gotowane na zimę. 


Gwiazdka Legionistów 


W „Wiedeńskim Kurjerze Polskim* zamieszcza zna- 
ny i wybitny polski autor dramatyczny Tadeusz Rittner | 
następujący piękny, sercem pisany artykuł, o gwiazdce dla 
Legionistów: 

Do zjawisk charakterystycznych wojennych na- 
leży „gospodarstwo męskie". Wiadomo, że tam, w 
polu żołnierze sami sobie gotują, szyją, urządzają, 
gdzie mogą, jaki taki „dom”", coś w rodzaju własne- 
go kąta, stołu, posłamia. A że mają w sobie dużo 
życia, męstwa i fantazji, więc nawet na tem gospo» 
darstwie własnem dość im jest wesoło, jak- donoszą 
w listach. Na nutę starą własne Śpiewają słowa i te 
piosenki swoje w listach posyłają do domu. Na znak, 
że nie tak znowu są biedni. Na taka 
wojna jest straszna... 

Z wojiią można się oswoić 
przez pocztę polową. Wojna 
'między jedną bitwą a drugą — to k 
walerskie życie. Czyli: zamiast wygód mają „rozryw- 
kę", zamiast ciepła — ogień. O brakach niema mo- 
wy (w listach), Zwłaszcza o jednym braku, najbo» 
leśniejszym, żołnierze nie piszą — już to, że rozu- 
mie się on sam pizez się, już, że o tak delikatnej 
materji trudno pisać bez wzruszenia (a sentyment to 
wróg odwiecziiy tężyzuy wojennej i żołnierskiego dú- 
cha). 

Ale matki, żony, siostry, kochanki wiedzą, jak 
tam gdzieś za uiemi tęsknią. | tylko dlatego nie są 
zazdrosne czytając barwne opisy, jak żołnierzom jest 
czasem wesoło na wojnie. Kobiety wiedzą, że choć 
wstęp na pole chwały jest im wzbroniony, to jednak 
one tam są; nie tylko w »oczach, w wyobrażni, ale i 
w zwykłej codzienności żołnierzy. 

«Bo oni tam niby mają wszystko, czego „trze- 
ba do życia*. Ale najważniejszej ingredjencji, 
tj. bez kobiecego ducha. 

W domu ten duch jest niejako przedmio- 
tach. Nie chodzi o to, czy strawa jest mniej lub 
więcej smaczna, czy posianie jest miękkie, czy twar- 
de — tylko o to, że poza wszystkiem jest „Ona*. I| 
dlatego to wszystko nie tylka jest praktyczne, ałe| 


znak, że nie 


ten i Ów 
i ów 


pisze 
żartuje 
spolęgowane 


ten 


a- 


bez 


w 


i mówi mi zawsze o jakiemś poczciwem sercu, O ja-| 


kichś miękkich cękacii. — O to chodzi, żeby tò wszy- 
stko mnie „lubiło”. Żeby było takie życzliwe, jak 
podarunek, a nie jak coś cO kosztuje tyle a tylc— — 

Nie ulega kwestji, że wszystko, czego „trzeba 
do życia", jest mimo całą gramatykę rodzaju żeń- 
skiego. < 

Trzeźwe i surowe gospodarstwo męskie dobrej 
jest w dnie powszednie wojny. Ale zbliża się — po 


|nie wystarcza. 


a 


„DZIENNIK NARODOWY* 


krwawych w tym właśnie roku ostatnim ponieśli —- | 
Bo może wzrosło ich bohaterstwo, wzrosła ich pogar- 
da śmierci Ale nam nie wolno „przyzwyczaić się* 
do ich trudów, ofiar, wysiłków. Trzeba dowieść, że 
|mie stępiała nasza wrażliwość, nie zmniejszyła się ną- 
|sza wdzięczność. 

Jeżeli są ochotnicy w tej wojnie wielkiej, to oni. 
Jeżeli są „dzieci*, którym w tym roku należy się 
gwiazdka, to oni, nasi Legioniści, Biją się za wszy- 
stkich. 

Il dlatego podkreślam, że na tę gwiazdkę powin- 


a 
c 


|ści i opieki całego kraju; 


u | 
z % 7 i 
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Ne 194,4 
wieść o przymusowem, ze względów interesu paf 


|to może jednak groza wojny zmalała w ich oczach. | stwowego, pozostawieniu przez naszych włościan sie 


mi rodzinnej, przez naszych robotników —rodzinnyci 
kątów i nie wszędzie był jednakowy względem nich 
stosunek. Nieraz pytano ich: po co przyszliście, ktg 
was wołał? Jaką gorzką ironją dźwięczały te słowa 
w prostocie ducha wygłaszane. Zjazd organizacj 
polskich pomocy ofiarom wojny, odbyty w Moskwię. 
dnia 8 i 9 sierpnia, polecił nam zwrócić się w osgs 
bach Panów do społeczeństwa rosyjskiego. 
my, że ta prawda, iż kto z własnej woli lub bef 
niej złożył wszystko w ofierze 


DEEA. 


My wież 


n z z 


na ołtarzu ojczyzny, 


|komu dla dobra państwa odebrano wszystko, ten ma 


prawo do pómocy państwa, do najszerszej mościnioj 


wiemy, że ta prawda jest 


Ini się złożyć wszyscy. Mniejsza o to, ile kto da, 
|byle dał. Chodzi niejako o piękny symbol. — Cho- 
dzi o to, żeby można kiedyś stwierdzić: 

Kto na Boże Narodzenie roku 1915 miał kąt 


ciepły, ten trochę ciepła swego domowego ofiarował 
żołnierzom polskim, którzy ziimowali w polu. 


Grecja nie zmieni stanowiska 

Chrystjanja (tel. wł.) „Tidende* donoszą 
|z Rzymu: W kołach wojskowych obiega po- 
głoska, że ostatnia odpowiedź króla Konstan- 


tyna ma być w najwyższym stopniu nieko-| 


|rzystna dla ententey. Twierdzą też, że król 
Konstantyn jest całkowicie o tem 
jprzeświadczony, iż entente w wojnie 
lądowej będzie pobita. 

Król. Konstantyn swego stanowiska nie 


Wda; j ; A 
|zmieni pod żadnym naporem gróźb. 


Grecja zamyka granicę albańską 


Lugano (tel. wł.). Według doniesienia rzym- 
skiego „Giornale d'ltalia" z Durazzo skoncentrowała 
Grecja wielkie masy wojsk pod Beratem i zamknęła 
swoją granicę albańską. 
| . = . 
| Już w Prizrendzie? 

Geiewa (w. wł.) „Journal“ dowiaduje się z Pary- 
ża, że tam od kilku dni nie mają żadnych wiadomości 
|od serbskiego sztabu generalnego, Według wszelkiego 
|prawdopodobieństwa rząd i sztab serbski znajdują się 
w Prizrendzie, 


„Sprawa grecka" dojrzewa «= 


Amsterdam (w. wł.) B. Reutera donosi: 
poważne powody do przypuszczenia, że mocarstwa czwór- 
porozumienia są zdecydowane zastosować względem Gre- | 
cji ostrzejszą—niź dotąd— politykę. | 

Skłonność Grecji ku temu, by pozwolili angielskim, | 
francuskim it serbskim wojskom schronić się w razie od- 
wrotu na greckie terytorjum, dziś jnż czwórporozumieniu 
Entente musi mieć dostateczną rękojmię 
co do życzliwego stanowiska Grecji. Taką -rękojmią mo- | 
że być albo pośpieszenie (Grecji natychmiast z pomocą 
serbom, albo rozbrojemie Grecji również natychmiastowe. 


raz wtóry w tym czasie wojennym — święto Bożego | 
Narodzenia. I jak w zeszłym, tak i w tym roku za] 
jęły się panie nasze w Wiedniu przygotowaniem | 


gwiazdki dla Legionistów. Rzecz jasna, że panie, bo 
celem jest, przesłanie żołnierzom naszym choćby tyl-| 
ko na gwiazdkę trochę — „gospodarstwa kobiecego". 

Jako dzieci nie uznawaliśmy tzw. podarunków 
praktycznych. Całkiem zresztą słusznie. Bo przez. 
cież rzeczy konieczne, jak koszule, czapki, kurtki, 
buciki „ma się i tak*. — O, jakże zmieniły się co 
do tego punktu pojęcia — tak: dzieci, jak i osób 
mocno już dorosłych! (Podczas wojny właściwie nikt 
nie wie, co człowiek „ma i tak“). I, kto wie, czy 
dla naszych „dzieci“ w polu rzeczy najbardziej pra- 
ktyczne i konieczne nie będą niiały największego u- 
roku. Właśnie te rzeczy codziennego życia. Bo naj- 
bardziej przypomną im owe dobre duchy kobiece, 
które w domu dbały tak czule i troskliwie o ich põ- 
trzeby cielesne. 

Właściwie zawsze kobietom zawdzięcza się 
„gwiazdkę“, Może być, że ojciec płaci, ale z pewno- 
ścią matka w sercu swem komponuje podarki. Jej 
domyślność zajmuje się temi „sprawami* tak powa- 
żnie i serdecznie, jakby należały one do najważuniej- 
szych. A dzieci to czują. Wiedzą, że jeżeli nie 
spełniły się ich życzenia najśmielsze, to nie z winy, 
nie z braku dobrych chęci matki. 

l tym razem paniom (z komitetu 
go) na dobrych chęciach nie zbywa. 
żeby... „ojciec zapłacił". 

To znaczy: trzeba, żebyśmy się przyczynili 
wszyscy. Trzeba, żeby wynik akcji gwiazdkowej był 
co najmniej tak piękny, jak w zeszłym roku, | 

— Czy rzeczywiście można przyzwyczaić się do 
wojny? Można chyba im samym, Legionistom. 

Choć wiemy, co dokonali od wtedy, ile ofiar 


gwiazdkowe- 
Trzeba tylko, 


[i poniżenia. 


R | 

[| 
i 
| 


uj YI 
' Na Sybir! | 
| 
Piotrogradzki „Głos Polski* ogłasza list o- 
twarty do ks, Jerzego Lwowa i Michała Czelnoko- 


wa, pełnomocników Ziemstw i miast 


Z listu tego podajemy co następuje: 

„W ciężkiej chwili strasznych prób i ciosów lo- | 
su, które podczas obecnej wojny spadiy przedewszy- 
stkiem na Polskę, jako na posterunek czołowy Sło- 
wiańszczyzny, naród polski ponosi bez szemrania dla 
interesów ogólno-państwowych niezliczone ofiary. Na 
terytorjum polskiem w ciągu roku powstrzymywany 
był napór wroga i wszyscy podkreślali specjalne mę- 
stwo ludności Polski, która podczas walk pozostawa- 
ła pod kulami na miejscach w swoich miastach, mia- 
steczkach i chałupach, jak gdyby żywym inurem od- 
gradzając pozostałą Rosję od okropności wojny. Lecz 
kielich cierpień Polski nie był jeszcze pełny. W 
ostatnich czasach uznano za możliwe przymusowe 
wydalenie całej ludności opuszczonego przez wojska 
teatru wojny i doprowadzenie go do stanu martwoty. 
Ziemia doprowadzona do takiego stanu przedstawia 
obecnie pustynię: zasiewy zniszczone, budynki spalo 
ne, drzewa wyrąbane, studnie zasypane, ludzie wypę- 
dzeni wraz z inwentarzem. inęła odwieczna kultu- | 


ra, ginęło bogactwo narodowe, giną ludzie. Ludzie | 
musieli opuścić rodzinną ziemię. 
Pozostała tylko jedna droga—do Rosji. Poszli | 


drogą daleką, pełną udręczeń, gdyż nic nie było 
przygotowane na tej drodze męczeńskiej niespodzia- 
nej wędrówki narodów. Nasi bracia wygnańcy imrą 
z chorób, z braku pokarmu i wody, — iracą resztki 
swego dobytku, znoszą wszelakie cierpienia, a nieraz | 
Nie wszędzie do wielkiej Rosji dotarła í 


|jasna dla narodu rosyjskiego, zarówno jak i dla nas. 
Lecz prosimy, aby Panowie zrobili wszystko ze swej 
istrony, by naród rosyjski 
|nych dla niego ust 


| 


usłyszał z odpowiedzia|- 


prawdę rzeczywistą o masowe 


|nia ucieczki w Rosji. 

Wrażliwe sumienie narodu rosyjskiego zrozumie 
[całą okropność sytuacji naszych wygnańców 
|drość jego pomoże im do 
[ziemi rodzinnej, nie 

wschód na daleką Syberję, znajdzie sposo- 
by, aby choć nięco ulżyć w miedoli i cierpieniach, 
moralnie i materjalnie poprzeć. Będzie to ztobione 
[nie jako jałmużna, nie jako datek zawsze pełnej pra- 
wicy, lecz jako uieznaczue odszkodowanie za nieo- 


A: 


pozostania najbliżej 
udawania się na 


mą- 
jak 


a 


bliczalne ofiary Polski w ciągu tej wojny. Wierzy- 
my, że naród rosyjski zrozumie nasz ból". 

| A. Babiański, ks. Budkiewicz, Wł. Grabski, 
| Wład. Żukowski, J: Kaczkowski, A. Lednicki, H. 


| 
| 


Święcicki, I. Evert, T. Jasieński. 
13 sierpnia 1915 roku. 

Odezwa ta potwierdza obawy, że na Sybir 
pchnięto znowu zastępy wygnańców polskich, tym 
samym szlakiem, którym przez cały wiek XIX wie- 
|dziono „buntowników* polskich. 
| Jak straszne musi być położenie tych nieszczę- 
|śliwych wychodźców, jeśli ów krzyk rozpaczy wydzie- 
|ra się z ust tak dotychczas powściągliwych, jak pp. 
| Wład. Grabskiego i Wiad. Żukowskiego! 


R vh -„Zaniechać salonickiej ekspedycji” l 


Genewa (w. WL) Z Paryża donoszą: Komisja se 
natu dla spraw zagranicznych wezwała przedstawicieli 
rządu, by zdali jej sprawę ze środków i zarządzeń w 
sprawie ekspedycji salonickiej. Briand i admirał Lacąze 
stawili się przed komisją i przedstawili nowe metody i 
środki postanowione na ostatniej radzie wojennej w kwe- 
stji saloniekiej. i 

W komisji senatu rozwinęła się na ten temat żywa 
dyskusja a kilku senatórów w sposób ostry skrytykowało 
zarządzenia wojenne ententey i uznało je jako niewy- 
starczające. W konkluzji żądali, by ekspedycji salonickiej 
natychmiast zaniechać a wojska już tam znajdujace się 
wycofać — tak ze względu na niepewną postawę Grecji, 
jak też i na to, że ekspedycja w sàmen swem założeniu 
była ehybiona. 

Komisja rozeszłą się na razie bez dęcyzji — posta- 
nowiono tylko zwołać jak najprędzej dragie posiedzenie 
komisji, na którem rozstrzygnie się, czy żądać cofnięcia 


ekspedycji salonicekiej. 


Anglicy nie opuszczą Salonik 


Sofja (tel. wł.). „Praporec* donosi, że angiel- 
skie wojska nie opuszczą Salonik nawet w razie zu- 
pełnej klęski. Anglicy mają szczególne plany odno- 
śnie do tego portu, w którym się coraz silniej obwa- 
rowują. i 


Jakie mogą być szanse angielskie? 


Lugano (w. wł.) Turyńska „Stampa“ omawiając 
mowę Churchilla, komunikuje, że wartość angielskiego 
panowania nad morzami zmniejsza się coraz bardziej w 
miarę, jak wójna lądowa obejmuje coraz szersze prze 
strzenie, i jak Hamburg, Berlin i Wiedeń—zyskują córaz 
dalej idące drogi na wschód. Wogóle zas—pisze „Stam- 
pa* —nie można porównywać obecnej przewagi Angliji 
na morzu z tą przewagą, jaką miała w czasie wojen 
napoleońskich nad Francją. T też nie na morza pokonać 
potrafi Anglja Niemcy i zmusić je do pokojn. Tylko w 
razie wysadzenia z wiosną przyszłego roku 2 miljonowej 
armji we Flandrji może mieć Anglja widoki powodzenia. 


7 f $ 

lnowa możliwość przesilenia w angielskim gabinecie 

Amsterdam (w. wł.) Z dobrze poinformowanego 
źródła donoszą tu z Londynu, że w gabinecie angielskim 
znowu zanosi się na kryzys. Mianowicie mówią znowu 
o dymisji Grey'a, który dotąd—mimo niezadowolenia o- 
gólnego — trzyma się, ponieważ niema następcy odpo- 
wiedniego. Grey'owi zaszkodziły teź silnie mowy w Izbie 
lordów, krytykujące jego politykę. Również Asquith wy- 
raził się, że końca wojny nie chciałby doczekać w 
binecie. 


ga- 


wysiedleniu Polaków, zmuszonych obecnie do szuka”) 
a i 


| 


m mam Tri 


= = 
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No 194. „DZIENNIK NARODOWY * 
Wreszcia dochodzą wieści, że na ostatniej konfe- Na froncie rosyjskim żadnych szcze- 


rencji anglo-franctskiej w Paryżu doszło do starć niemi- gólnyc h zdarzeń. 


łych » powodu. że pisk W Are zt F e AA Na froncie włoskim dalsze zaciekłe 
sprawę rezerw ludzkich i fabrykacji ama- A CANNE 
span <$ ndk niż dotąd stopniu na Francję, ataki włochów, którzy znowu bombardowali 
także i co do finansowania W ojny znależć in- silnie miasto Gorycję. 
ną wygodniejszą dla siebie drogę = 
Te angielskie zamiary wywołały tak| y 
we Francji jak i w Rosji bardzo złe wra- K m O N | K A 
żenig, 
aka "IRDA sk DA AZ s E S T NEC Ha BRIDA RW OE DE ALE 3 2) PT k AV 
Na obchód listopadowy, który się odbędzie 
i : : : w poniedziałek, dnia 29 listopada, 0 godz. 7 wieczo- | 
laciekłe walki na froncie włoskim rem w sali Stow. rzem. i handl., bilety są już do | 
nabycia w księgarni p. Szustra przy ul. Kaliskiej | 
Wiedeń. Urzędowo pod datą 22 b. m Ne 8. Organizatorzy obchodu, biletów pa domach. 


sprzedawać nie będą, sądząc, że ten pierwszy jawny 
obchód zgromadzi licznie publiczność. 

— Z pensji pani Trzcińskiej. W dniu 21 bmi. 
odbyło się zebranie Rodziców dziatwy uczęszczającej 


na pensję p Trzcińskiej, zaproszonych przez Przęło- 


Włosi podjęli atak na cały gorycki przy- 
czółek mostowy, rówiie gwałtowny jak beźsku- 
teczny, Szczególnie zażarta była walka w od- 
cinku Oslavija, gdzie dalmatyńska obrona kra- 


i i 7 Azi x erain ni selu zasiągnięcia opinii Rodziców w sprawie | 
jowa, wspierana przez 17 pp. dzielnych kraiń- | 2004 w celu. zasiąpnięcia Opinii RODNE ZE ACZ 
c przeniesienia pensji do byłego gmachu rządowego 


zalała 7. śni sajałć 7 WET E 
ców, odzyskałą w zupełności zajętą przedwczo leimasin żefiskiego 


| mięckich Izb handlowych; 


Kr ólestwė 3; 


Str. 3. 


za M 2 Z R W a nw a w a 


Koncesję na linję kolejową fabryczno-łódzką otrzymali: Jan 
Bloch z Warszawy, Edward Frankenstein, Józef Jabłkowski, August 
Repan, Karol Szejbler, Matjas Rozen i Maurycy Mamrot, 


— Z Łodzi. W Łodzi zalegałizowały władze niemieckie 
miejscowy komitet sjonistyczny, w sklad którego wchodzą: kazno- 
dzieja dr, Braude, (pochodzący z Galicji), dr. med. Rosenblatt, 


J. Urysohn i t.d. 

W Łodzi otwarta została przy ul. Piotrkowskiej 46 filija nie- 
dyrektorem filjj mianowany został p. 
Hecht, wicedyrektorem p. Dawidsohn. i 
Austrjackie banki w Królestwie Polskiem. W naj- 
bliższych dniach oba rządy monmarchji mają stanowczo rozstrzy- 
grąć sprawę otwarcia ekspozytury banku austro-węgierskiego w 
Lublinie. Działalność tej ekspozytury obejmować ma cały austrja- 
cki teren okupacyjny, a to przez urządzanie stałych objażdżek 
urzędników bankowych w oznaczonych dniach tygodnia do po- 
szczególnych większych miast. Także austrjacki Zakład kredyto- 
wy wdrożył kroki do urządzenia filji w Lublinie, a wspólna filja 
| austr, „Landerbanku* i węgierskiego Banku eskontowego i wek- 
słowegu otwarta już została w Dąbrowie 

Jadwiga Jachołkowska, wybitna działaczka na polu 
oświatowo-kulturalnem i pedagogiczneim, zmarła 18 listopada w 
stratą dla kół pedagogicznych 

zdawało się, już beznadziej- 


Zgon ten jest ciężką 


wśród warunków, 


rs DAL 
KONSKICI, 


ty które 


raj przez nieprzyjaciela część naszych pozycji. Po zagajeniu posiedzenia przez Przełożoną, oraż|nych, mimo  najsroższego ucisku rosyjskiego, podtrzymywały 
Południową część Podgory włosi atakowa* | umotywowaniu powodów dla których zaprosiła Ro- | oliarnym wysiłkiem wątły byt szkolnictwa narodowego i chroniły 


dziców, udzielał fachowych wyjaśnień dr. Szok: 
który z ramienia Magistratu przeprowadzał desinfek- | 
cję gmachu, a następnie dr. Kobos, Desinfekcja 
stałą pr AO. "ia gruntow nie przy pomocy wska 


li pięciokrotnie lecz te rozpaczliwe wypady złą- 
mały się częściowo w naszym ognin, częścią 
w walce na granaty reczne. 


ABE 


W odcinku płaskowzgórza Doberdo WYy- zaqych przeż hygienę środków desiniekcyjnych. Inż. 
siłki nieprzyjaciela kierowały się głównie na MOW ki, również z ramienia Magistrali przepro- 
obszar San Martino. Po silnem przygotowa: | wadzał różne adaptacje techniczne w gmachu. Szcze- 
niu armatniem włosi zdołali tu wtargnąć do | g$łowe wyjaśnienia wykazały, że w POMOGŁO? pang 
jąc = id MA. JE ` T AEE „a_.|wie dołożyli wszelkich starań, aby gmach przezna” | 
naszej linji bojowej. Część wysuniętego na- | ozon y na uczelnię nie przedstawiał żadnego niebez 


przód rowu dostała się z powrotem w NASZE | pjeczeństwa dła młodzieży szkolnej. Ten wzgląd był 
ręce. Na północ od goryckiego przyczółka | także decydującym dla Mac traki, który nie szczę | 
mostowego słabsze oddziały włoskie przekro-  dził kosztów na odczyszczenie gmachu, «a co należy | 
czyły pod Zagorą lsonzo, lecz już wieczór le-| mu i Rodzice BRAWA ROA 
W brzeg rzeki był PRZY SZCZURY WE włochów. karzy tecores, f; odah sie ETA Ba Mete. 
Na froncie tyrolskim nieprzyjaciel w osta-| nieślewiu terelni Ao f6 . gimnazjum żeńskiego | | 
tnim czasie nie zwraca uwagi na górę Col dij Przy tej sposobności Przełożona zakładu pod- 
Lana, zapewnie dlatego, aby "nadać „cechę od niosła szlachetną myśl pospieszenia z pomocą SZĄ 
dopodobieństwa licznym publikacjom o swye z | WS kiate] (exe Eoen WERON weżącjie: h 
sukcesach w tym odcinku: Ogień włoskiej odzież KE 8 koje ody GAGA WSE eA R, 
ciężkiej artylerii był tam wczoraj gwałtowniej- | bóry, jak książki, kajety i t. p.. Zebrani chętnie pod. | 
szy niž zwykle. Ataki na szczyt dz zostały | jsi obywatelcki myśl Przełożonej i na jej propozy 
odparte. |cję z każdej klasy wybrano po trzy os by, które | 
|pośród rodziców dziatwy danej klasy mają zbierać 
|datki lub dary w naturze, a le w porozumieniu z 


ciałem pedagogiczuem mają. być rozdane między iaj 
Do 


Pogrom serbów powiększa Się 


osaa polržeb uj jących ; 


spuji ące osoby: 


Wojska austro-węgierskie, walczące: w. o: | "asi 


TR Kl. Wstępna: pp. Polskowska, Kokular; kl: | 
kolicy Cajnic wyrzuciły czarnogórców z ichi „p. Mazurowska, Krajewska, Otocka; ki. Il: pp Euf- | 
stanowisk na północnym stoku góry Goles. | towa, Celejowska, Rudzka; kl, IE pp. Bukarówiczo 
Także na wschód od Gorazole są w toku|wa, Karpińska, Malinowska; ki. IV: pp. Bast trzycka, |n 
walki. | Wodzyński, A, kl.V: pp. ca Lejpuńet, Pa- 

Grupa austro- węgierska, posuwająca się z|ļ®Wska, Rogoziński, kl. VI: pp. Kryńska, Gieślews 


W ‘strych; kl. VII: pp. Wyrzy ykowski, Bi ieląwski 


J 2 
Novą Varos, zbliża się do Prjepolje. SEak 


W Nowym Bazarze zdobyła armja Koe- Spodziewać się należy, że Komitet rozwinie o] 
vessa 50 moździerzy, 8 dział polnych, |wocwą akcję, aby ulżyć niedostalkowi dziatwy, Ltó-| 
4 miljony. kul karabinowych i. wiele|rej rodzice, nie przywykli do tośby, mimo najle: | 

7 Ą $ P d szk LKP r o. a w stanie starczy 
materjału wojennego. Nieprzyjaciel, który po-|PSZYCh chęci nie Są ODECHIE W SAMEN cos arCZY 

di a swym dzieciom potrzebnyci! do nauki środków. 


został jeszcze w pobliżu miasta, został przepę- 

dzony przez wojska niemieckie  przyczem 

wzięły one, 300 jeńców. 
Wojska austro-węgierskie, 


paczki 
mieszkaniu 
wysłane 


— Przesyłki dla legionistów w polu. 
dia legionistów, będących w polu, składać można w 
p. Bołtesławskiej ul. Pocztowa 4 parter. Paczki 
ji 


1-go GrACJIA, 


Prywatne 


zostaną 
posuwające się 


w dolinie Ibaru, zdobyły wczoraj szturmem 3 — Z Komitetu opieki nad dziecmi. Zebranie opiekunek | 
równolegle biegnące stanowiska serbskie, 20] 47 Inicowych Komitetu Spik nad dzie cy RRENEAN i Hi 

kl K stioc od Miirowicy. W ciemn ościach | | tek o godzinie 5 po poł. w węże USE O PUCZYCIA stwa Pol- 
KIM: Nar PORADE „OE „ (skiego. Uprasza się o przyniesienie listy członków, 

nocy opanowały one w wypadzie SZC E| Na gwiazdkę dla ległonistów złożyli na ręce, Ligi Ko- 
czwartą linję przyczem wzięły 200 je iedo | biet: P. Dominikowski (jeden) 1- rbl., bezimiennie- 10 koron, Stas 


, 


p. Prauss 2 kor., ób, Janus: 
Fabiszewski 4 kor., Henia 
,d-rowa Rech- 


l kor, 


i4 karabiny maszyio- | Rowecki 1 rbl, ob. Kazimierz 50 hal., 
| i Kor., p. Marja Ciesielska 60 lial., 


A Mary: hna Karbowskie 2 kor., bezimiennie 30 hal 
miowska 4 Kor., p. Matja Konopacka 60 hal, p. Z. Lipska 


oraz zdobyły 6 dział 
we, kolumnę amunicyjną i mnóstwo koni. 
Armja gen. Gallwitza wzięła w zwycię- 
skich walkach na południe od siodła górskiego |p. Konopacki (właściciel piekarni) Ś rbl 
Prepolac 1800 jeńców serbskich. — Pomoc szkolna dla Królastwa Polskiego. 
p | 
Na wschód i połudn iowy wschód od Pyi- | tniem posiedzeniu lwowskiego Koła Towarzystwa nauczy 
RT tale inma gi yaroki rednich porusza sprawę wspomożenia prywatnych szkół śred- 
; ate i arskiej zyskuje ciągle | "e i prawę wsi ) ) 
szłiny atak l army! bulg 8 j J | t~ | ich w Królestwie Polskiem przesyłką tymże z Galicji podręczni- 
na terenie, mimo zaciekłego oporu serbów. | 


Na 
cieli szkół 


osta- 


aby i 


Irazu rozwinęła miezmiernie 


|sława Książka, wydawcy i redaktora 


je| go”, 
tego Komitetu wybra! HA a 


|z Krakowa 


Ka, | Zgon jej obu bud 
| bok Ni Żal, 


| ni 
| ków szkolnych. W dyskusji podniesiono, że dobrzeby bylo, 


i 4 
|pod rygorem cytowania 
| > à 


Na froncie rTosy]$ skim nic now ego. EJ tym przykładem poszły inne instytucje naukowe 1 wydawnicze 
| polskie, AE i wydawcy, a także nauczyciele szkół średnich, 
Przed Mitrovicą i Prisztiną | którzy n a ten cel ofiaro by mogli zbędne im podręczniki szkol- | 
|ne. Biblioteki gimnazjalne na ter cel ofiarować winny swe diu- 


Wiedeń.  Urzędowa pod datą 2 


blety, należałoby tę sprawę poruszyć także wśród młodzieży szkolnej 


23 listopada: | 
A RADZE Macie istnienia kolel fabryczno-łódz- 


Wojska austro - węgierski e, walczące nad| kiej: „W. piątek ubiegły, 19 b. my upłynęło 50 iat od chwili, gdy 
górną Driną, atakują pozycje CZAT ROZÓTCÓW na | ó gż uzyskała wolną komunikację z zachodem 1 wschodem, W 
siodle górskiem Kozara i na północny wschód | dniu 19 listopada nastąpiło rcie „ilrogi żelaznej fabryczno- 
stamtąd. Jedna z kolumn austro- węgiersk ich | łódzkiej”. Uruchomienie pociągów na tej PE przyczyniło się 
wkroczył a do Prjepolje. też w znacznym stopniu do ożywienia przemysłu łódzkiego i do 


l ) = nawiazania stosunków handlowych zarówno z Rosją centralną, 
Walki na Kosowe m Polu mają przebieg dla | | jako też z zachodnią Europą, Nimcami i Austrją, 
nas korzystny. Wojska nasze posuwające się 


L t | rolę „droga żelazna fabryczno-łódzka* w rozwoju przemysłu 
w dolinie Ibaru, stoją w odległości 6 klm. na kiego i krajowego ode 


Z Jaką 


łódz: 


głównie 


grała—w 


jie każdy, obznajomiiony ze sp 


północ od Mitrovicy, wojska niemieckie stoją | mi rozwoju ekonomicznego Królestwa. Z małego zaledwie 40, 
w walce pół dnia drogi na północ od Pri- mieszkańców liczącego miasteczka fabrycznego, wyrosła Łódź na 
ti w. imponujący „Manchester polski* z półmiłjonową ludnością, Mie- 
REMA PY j- è DYI szkańcy ówcześni Łodzi dobrze rozumieli, jaką doniosłość dla Ło- 
Bułgarzy posuwają SIĘ przez Zegowac Pla- |dzi posiadać może linja węzłowa Łódź-Koluszki i z całą energją 
ninę. przystąpili do urzeczywistnienia tego planu 
a Ą - 2 a z ý RZ = 


| 729 


| prawniczy 


go przed niewolą duchową, Obecnie, gdy jakby cudem. znikła 
niewoła rosyjska I tyle nagle rozkwitłych nadziei ocuca naród 
z apatji, gdy oto szkoła polska, mimo trwającej wojny, odzyskała 
już po części swobodę pracy i tyle zadań pięknych uśmiecha aię 

tak cennej, jak 
Śmierć zaskoczyła 
Jachołkowska brała bo- 
wiem do ostatniej chwili żywy udział akcji szkoluej, w łącz- 
ności z Centralnem Biurem Szkolnem przyczyniła się 
oną wielce do zorganizowania nauczycielstwa w Końskiem, Zmar- 


polu szkolnictwa 


pracownikom na | 


J. Jacholk 


ją wśród owocnej 


ubytek siły 
p. kowska, jest szczególnie 


Ś. p. 


bolesny, 
J. 
w 


działalności 


R 


34 Ostatnio 


ła, wróciwszy z Piotrkowa, gdzie załatwiła szkolne sprawy sWe- 
go powiatu. 
5. p. Jadwiga Jachołkowska, urodzona w 1861 r. w Bole- 


sławcu, w gub, Kaliskiej, ukończyła gimnazjum w' Warszawie. 
W pracy oświatowej brata udział od lat najmłodszych, a za udział 
w nielegalnej pracy narodowej pokutowała także uświęconym , 
zwyczajem, Wypadki wojenne zaskoczyły ją w War- 
skąd w październiku b. r. przybyła do Końskich i tu od- 
wydatną działalność, przerwaną przeż 


więzieniem 


szawie, 
śmierć nagle i nieubłaganie 
Cześć jej pamięci I 
Z żałobnej karty. Łodzi zmarłą $- p. Antonina z 
Łęt Książkowa, wdowa licząca lat 76, matka znanego 
literaturze uaszej oraz w szerokich kołach literackich Warsza- 
wy, a przedwcześnie zimarłego (w r. 1897) poety, dramaturga i 
nowelisty Władysława Książka (Juljaua Łętowskiego) oraz Stani- 
„Nowego Kurjera Łódzkie- 
codziennego orgánu postępowego, wychodzącego w Łodzi. 
Antonina z Łętowskich Książkowa, pochodząc z Galicji w do- 
bie powstania 63 1% służyła ojczyźnie, niosąc pomoc "młodzieży, 
biorącej udział w powstaniu. W Warszawie, dokąd przeniosła się 
'r. 1888, gościła w swym domu wielu wybitniej- 
poetów i dziennikarzy, którzy miłowali ją za: go- 
ojczyzny, za jej dobroć, szłachetność i wytożu- 
n zdobyła sobie miano prawdziwej matrony polskiej. 
t w kołach dziennikarskich Warszawy i Łodzi głę- 
zczka bowiem znana była że swych cichych, nie- 
mniej znacznych dobrodziejstw, których potrzebującym nigdy nie 
szczędziła. Cześć jej pamięci 
„Posener Tageblatt“ o uniwersytecie warszawskim. 
Tageblacie* pojawiły się dwa artykuły. naczelnego re- 
ił na temat otwarcia uniwersytetu i politechniki 
Jeden tylko ustęp z drugiego artykułu p. Ginschla 


RT) 
i 
W 


>wskich 


w 


żych litera tów, 
tace ukoche 


miałość, cz 


Me 


W 


„POS, 


"hal at 
CHECIA at 


warto zacytc 


„Odczyty —piszę redaktor „Pos. Tageblattu* —odbywają się 


na razie w języku polskim; tylko prelekcje prof, Paszkowskie- 


|go o literaturze niemieckiej odbywają się oczywiście w języku 
niemieckim. Praktyka wykaże bardzo rychło, czy i o ile zalecają 


się w tej młerze zmiany. Tymczasowo myślano, jak się powie- 
przedewszystkicem o praktycznych potrzebach. Kwestję, 
czy nie byłoby takze w interesie słuchaczy, gdyby zgóry rozsze- 
odczyłó pozostawić trzeba na ubo- 

nie mówiąc wcale o wszelkich innych 
oro im na serjo chodzi o wiedzę, sami 


rezultatów wiedzy 


działo 


rzono rozmiary w emise 
czu. Wykazałem już, że 
sk 
5K 


wzgiędach, siuchacz 


bardzo rychło poźtiają, że komunikowanie im 


niemieckiej przez jej przodujących przedstawicieli w ich języku 
Ser, stanie się dla nich potrzebą, 
- Zarządzenie rektora uniwersytetu warszawskiego. 


W pałacu Kazimierzowskim w Warszawie, w bibljotece widnieje 
na tablicy takie ogłoszenie rektora: „Studenci uniwersytetu war- 
zgodnie ze zwyczajami wszystkich uniwersytetów, a 
w tej liczbie polskich, nie będą nosili mundurów. Wobec tego 
noszenie całkowitego umiformi studentów uniwersytetów rosyj- 
(np. nie jest dopuszczalne 
do rektora". 

— Z uniwersytetu lwowskiego. Rektorat komunikuje, że 
do dnia 16 m. zapisało się na półrocze zimowe ogółem 
Z liczby tej przypada na wydział teologiczny 77, 
256, lekarski 134, filozoficzny 262. Liczba słuchaczy 
wynosi 665, nadzwyczajnych 62, hospitujących 2. 


szawskiego 


skicli czy też części owego czapek) 


b bieżące 


9 słuchaczy. 


zwyczajnych 


| Wśród zwyczajnych jest kobiet 206, wśród nadzwyczajnych i ho- 


Z ogólniej liczby zapisanych 
przypada tedy na mężczyzn 66 proč; 
odbywają się dalszym ciągu, 

— Rezultat trzeciej pożyczki austro-węgierskiej. Sześć 


spitujących 44 dotąd słuchaczy 
na kobiety 34 proc. Wpisy 


w 


| miljardów koron subskrybowano łącznie na austrjacką | węgierską 


40,000 i 


| ył 
wojną 


trzecią pożyczkę wojenną; z tego przypadają cztery miljony koron 
austrja miljardy na-węgierską pożyczkę. Pówodze- 
nie trzeciej pożyczki wojennej jest nadzwyczajne,—przyniosła ona 
niż obie pierwsze pożyczki 


na ską, a dwa 
tylko o jedeń miljard koron mniej, 
razem 

Pomoc szwedzką dla Litwy. W Sztokholmie zawiązał 
się komitet dla niesienia pomocy ludności litewskiej wyniszczonej 


Datki w pieniądzach i naturaljach płyną wcale obficie. 


wojenne 


Str. 4. 


* 


s Russki 


wśród 


— Morderstwo w Kijowie. Słowa” 
w Kijowie został zamordowany 
właściciel dóbr i przedsiębiorca naltowy Lewicki, który wieje czy- | 
nił dla wychodźców galicyjskich, 

— Znamienny rozkaz. Ogłoszono następujące obowiązit- 
jące postanowienie dla mieszkańców piotrogradzkiego okręgu wo- 
jennego, wydane z rozkazu głównodowodzącego armiami północ- 
nego frontu. 

1. Właściciele domów, zajazdów, pokojów ume- 
blowanych, właścicięle mieszkań obowiązani są natychmiast zawia- 
domić o każdym przybywającym na zamieszkanie olicerze 
niku 


je donosi, że | 
zagadkowych. okoliczności 


hotelów, 


turzęd- 

wojskowym policję i naczeinika wojennego 

li. Wyżej wymienienk mogą 

mięszkań niższych funkcjonarjuszów armji 
M, Winni podlegają karze do 3000 rb. 

w więzieniu lub twierdzy na czas 3 mies, 


nie przyjmować do swych 


lub zamknięciu 


Podpisał: p. o. naczelnika sztabu głównodowodzącego 
armiami półaociego frontu generał-major Bończa, Brujewicz 
25 st. st. września 15 r 

Rozkaz ten: charakteryzuje znane Królestwu sceny opuszcza- 

nia szeregów i p „batalji* 

„kawy*, wicami* „kartkami* 

 j. „zaoszczędzonych* 

« Uregulowanie cen nafty w. Austrii. 

lenia cen maksymalnych na nafte i produkty 

onegdaj w Wiedniu konierencja osób interesowanych. Do porozu- 

mieiia nie przyszło, rząd jednak zamierza przeprowadzić stopnio- 

we obniżenie dzisiejszych wygórowanych cen. Z powodu poja- 

wienia się nalty rumuńskiej, ceny nafty okazują tendencję zniżko- 

wą, Rafinerje zachodnio - austrjackie sprzedają 


rowadzenia przy stołach z butelkami 


„dzie do zgrywania skradzionych 
skarbowych pieniędzy. 
W 


naftowe 


sprawie usta- 


odbyła się 


towar po cenach 


© 


mna A M A 


Cr £a 


Tylko pierwszej jakości ! 
Wszelkie arfykuły w zakres towarów ko- 
lonialnych. wchodzące po najtańszych ce- | 
poleca a 


„ujalecu srst 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 


nach, hurfownie i defailicznie 


DERMATOLOG 


TI JÓZEF ROSENBERG 


były demonstrator c. k. Uniwersytetu we Lwowie $ 
i były sekundarjusz. 


a) 


REES ZE 


ordynuje w chorobach skóriych i wetlerycz nychzod g odz. | 
12—1 i 9/23 — I/e5, 
Szczepienie przeciw oespie, tyfusowi i chalerze. 


Wiedeń ‘I, Wollzeiie 16 drzwi 12a (lift) 


NAJTAŃSZY CHRZEŚCIAŃSKI ZAKŁAD 
ZEGARMISTRZOWSKO-JIU ERSKI 
Józeia Cyankiewicza, Kraków 

Sławkowska 24, dom XX. Emerytów. 


rĘL 


DIL 


LWY + 
4.24 4 


— 110.000 losów — 


- Ekspozytura £. k. Loterii 
gw 


„Drukarnia Polska*, 


'5.C. le. i.oterja klasowa” 
Główna wygrana : 


dentką, poczem zarządzimy wysyłkę losu wraz 2 czękiem i urzędowym planem gry. 


p akta 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


7 kor. za 100 kig. nafty od rafinerji galicyjskich, 
iczyły. Do Królestwa Polskiego 


niższych a 5 
które produkcję cznie 
sprzedaja jedna z rafinerji galicyjskich pewną- ilość nieopodatko- 
nafty po 54 kor. za 100 Klg. z beczką. Uregałowanie cen 
nafty będzie dia konsumientów prawdziwem dobrodziejstwem. 
Nastrój wojska włoskiego. Redaktor szwedzkiego 
dziennika socjalistycznego „Arbetet" poseł parlamentarny dr. Lo- 
ebegren, który niedawno bawił we Włoszech, opowiada o nastę- 
pującej scenie we Florencji; Kiedy przybyłem na dworzec, był 


Zn: ogra 


wanej 


lon przepełniony ciekawym tłumem a na moje pytanie, dlaczego 


tyle ludzi się zebrało, powiedziano mi; że przyszli ani zobaczyć 


socjalistów, którzy, mają być rozstrzelani. Sceńię tę potem obser- 
wowałem, Skazani przesuwali się we silną eskortą w grupach 
po 20, Mieli jeszcze na sobie mundury. Widać było żołnierzy 


wojska lądowego i grupę marynarzy. Było ich mniej więcej 200, 
którzy z przekonanią i nienawiści do wojny odmówili posłuszeń- 


stwa rozkazom i nie chcieli maszerować na nieprzyjaciela, Teraz 
sąd wojenny skazał ich na śmierć. 

— Jak papież spędza dzień. Turyński „Stampa“ pisze: 
Ojciec św. ma swój dzień jak najdokładniej rozdzielony. Wstaje 


o godzinie 6-rano, a po odprawieniu Mszy św, i skromnem śnią- 
składającem się z jajka na miękko i filiżanki mleka, zabic- 
Najpierw czyta dzienniki, których 
interesującymi artykułami 


danin, 
ı się natychmiast do pracy 
cały zbiór z zakreślonymi specjalnie 
przygotowuje Mu codziennie sekretarjat. Względnie szybko prze- 
gląda Benedykt XV dzienniki katolickie, podczas gdy wszystkie 
inne poddaje szczegółowej lekturze, O godzinie 9 nadchodzi po- 
czta, Urzędnicy sękretarjatu przeglądają ją i najważniejsze listy 
przedkładają bezwłocznie papieżowi, który załatwia je przy pomocy 
sekretarza stanu. 

O godzinie wpół do 11 rozpoczynają się prywatne atudjen- | 


O S$. m. JE 


Ia on diiad da ta ak oo 
Sensacyjny wypadek XX wieku! 
Zwracam na ta uwagę, że nie chcę nikomu zrobić płatnej 
reklamy, jak to się bardzo często dzieje w podobnych wy- 
padkach, lecz donoszę każdemu całkiem za darmo, jak mo: 
je długoletnie ciężkie 
C 


7 5 +AT = = 
IERPIENIE PŁUC 
astnię i krztusiec zupełnie wyleczyłam. Ten. środek domo- 
wy może każdy nabyć bardzo tanio. Proszę nadesłać opła- 
cong. koperte na odpowiedź B. Kolenska, Wrschowitz 
obok Pragi, Czechy. 


2000 pism dziękczynnych 
Herbata i likier oddaje mi najlepsze usługi. 
łam je wa najlepiej. 


Poleci- 


i maja 1915. Marja Godlewska. 
Z przesyłki Jestem bardzo zadowolona i proszą o 


px owna dostawę dodatkową: 
czerwca 1915, Berta Schmidt. 


f LOS Y V. austrjackiej 

loterji klasowej 
Ciągnienie I. klasy i4 i 16 grudnia 1915 r. 
110.000 losów — 55.000 EWYGrANYDĄ, 


"y losu 5 kor.—'/4 losu 10 kor.—"> losu 20 kor. 
cały los 40 koron do każdej klasy. 


Na żądanie wysyłam urzędowy plan gry i czek. Proszę z 
mawiać kartką korespondencyjną u firmy : 


Piotrkielowio— 
Kantor c. k. Loterji klasowej w Zywcu, Galicja. 


ZPEPYBT ZIE 


"1000.00 


55. 000 wygranych 


Jeden Jeden 
pełny pełny 
miljon* miljon 
koron koron ką 
LLK ciągnienia dnia 14 grudnia 1915 
Numer losu: Numer fosu: Numer losu; Numer losu: Numer lasu: 
1001-— 1050 12301--12325 33601-—33700 74501—74550 99926— 99950 h 
3901— 4000 13926—13975 37426—37475 79901 —80000 99976—100000 BE 
7801— 7825 14701— 14825 46751—46800 81951—82000 101551—101600 x 
7851— 7875 16901 —16950) 53551—53600 88751—88800 103401 —103500 , 
8626— 8675 22951 —23000 62451—62500 91751—91800 106276—106825 
10076— 10100 24501—24550 69551 —69600 96451—96500 108951 —108975 Ą 
=Z= (ena klasowa losów: K 40, K 20, 34 K 10, K 5. == j 
Z przydzielonych nam i powyż podanych numerów prosimy o wybranie jednego i o zamówienie SUP 


Wiedeń, |, Rotenturn- 
strasze f. 


Piotrków, 


jcje 1 ogólne posłuchania, 


Ne 194. 


Petentów załatwia Ojciec św. krótko; 
gdy rozchodzi się wybitaą Ib wysoko postas 
wioną osobistość, to wtedy poświęca jej nieco więcej cząsu 
Osoby, przychodzące na audjencję jedynie z ciekawości, zała- 
twia jednem nieledwie słowem, 

Punktualnie o godzinie wpół asiada Ojciec św. 
do obiadu i z apetytem spożywa: zupę, mięso z jarzyną, owoce 
oraz nieco winą Bordeaux. Po posiłku południowym odbywa 
siestę, Do godziny 2 po poł, odbywa papież narady z. sekreta- 
rzami, lub też używa przechadzki po salonach. Czasami wycho- 
dzi do ogrodów, jednakże sam, bez towarzystwa lub straży. 
Szybkim krokiem iłeje ogroduw watykańs 
sto dochodzi aż do murów przy Piazza del Risorgimento, skąd, 
dłuższy czas przystając, obserwuje z zajęciem ruch t życie uli- 
czne Rzymu. 

O godzinie 3 wraca Ojciec św. do pracy, załatwia sprawy 
dyplomatyczne, przyjmuje sprawozdania i wydaje polecenia. © 
godzinie 6 powtórnie udziela audjencji, utrzymywanych jednak 
do pewnego stopnia w tajemnicy i nie publikowanych w „Osser- 
vatore Romano“, Wtedy przyjmuje Ojciec św, kardynałów, rad- 
ców papieskich i inne wybitne osobistości swego dworu, Wre- 
szcie o godz. 8 zjada papież skromną kolację, poczem czas je- 
szcze jakiś spędza na rozmowie z osobami ze swego najbliższego 
otoczenia, a następnie znowu zabiera się do pracy, przeclągającej 


jedynie tylka, 0 


do I-ej Z 


"hodzi kie i e 
przechodzi KICH i cię- 


się często do późnej nocy, 


Wydawca I redaktor odpowiedziainy 
Tadeusz Kowalski 


9% 


przyjmuje od 2—3 popoł. przy ulicy Krakowskiej |. 13 


IN LI A. 


Zawiadomienie. 


Niniejszem mam honor zawiadomić P.P. kupców 
oraz mieszkańców m. Nowo-Radomska it okolicy o 
przyjęciu włącznego przedstawicielstwa Piotrkowskiej 
fabryki karmelków, czekolady ect. „Orżeł*. Stara- 
niem moim jest pozyskać jaknajlepsze towary, które 
dobrocią oraz ceną przystępną zjeduają sobie uzna- 
nie Sz. kłijenteli, Polecając się wzgłędom pozostaje 


Z poważaniem Józef Brzęczkowski. 
CUKIERNIA Adres: 


ustępstwo. 


» 


Hurtownikom 


Adres: 


J. Brzęczkowskiego 
ul Powiatowa N7, w NOWO-RADOMSKU. 


ENZJ[|EJSP | EUMOJJNH ZEPIZIAS 


a LOTERIA. 
cman klasy 14 i 16 grudnia: 1815, 
110.000 losów, 55.000 wyr. 


8 „M410 k., 4320) k; ył 
z Fo ay a każdej klasy, 
śwładczenie į p r 
my razem z ka śm Za Zamwije je” E 
ówką u 
LEONARD LEWIN, WIEDEŃ t; 
WOLLZEILE 29 29. 


Adres telegramów; „GLUX „KSHAND", 


Najsmaczniejsze I najhygieniczniejsze tutki do papierosów 


nabyć można najtaniej 


SPITZA 


WW Eabryce 


=> Futejx =- 
w KRAKOWIE, KRAKOWSKA 46. 


Dystylarnia parowa 


M. Brauna w Piotrkowie 


« rozpoczęła sprzedaż swoich wyrobów wódczanych 


E. LORD 
BIURO TECHNICZNE 


KRAKÓW, Lubicz 1. 


Skład maszyn i artykułów technicznych, 
bory do gorzelń, młynów, cegielń, tartaków, ÓLE 
mineralne do motorów i maszyn parowych, pasy o. 
rzanie i z sierści wielbłądziej, gaza jedwabna, gurty, 
kamienie młyńskie, uszczólnien(a do maszyn wszel- 
kiego rodzaju, armatury metalowe, kurki, wodo- 
wskazy, płachty nieprzemakalne na wozy i sterty. 
Pompy, studzienki, sikawki, węże gumowe i parciane 
do wody, piwa, spirytusu, transmisje i tarcze pa- 
sowe, wszelkie przybory elektryczne, prądnice, 
motory, przewody, lampy żarowe i łukowe it. d, 

Cenniki, kosztorysy na urządzenie fabryczne 
i instalacje bezpłatnie 


ulica Kaliska L. 23. 


